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Przyczyny pożaru bada policja. 
Straty wstępnie oszacowano na ok. 
200 tys. zł. Akcja gaśnicza trwała 
ponad 4 godziny. Udział w niej wzięło 
9 zastępów (23 strażaków), policja 
i inne służby miejskie. 

Płomienie pojawiły się ok. godz. 
19.20. Z relacji naocznych świadków 
dowiadujemy się, że cyt. „strażacy nie 
mogli dostać się do hydrantu, którego 
szukali pół godziny”.

- Takie zdarzenie miało faktycznie 
miejsce - potwierdza kpt. Mirosław 
Gruchot, oficer prasowy komendanta 
powiatowego Państwowej Straży Po-
żarnej w Wałczu. - Problem wynikł, 
bo zasuwy na liniach zasilających 
były niewidoczne. Strażacy musieli 
je najpierw zlokalizować, odkopać 
i odkręcić. Za sieć wodociągową od-
powiedzialny jest burmistrz, a Zakład 
Wodociągów i Kanalizacji powinien 
o te hydranty dbać. Dodam, że sieć 
w Wałczu jest sprawna, a to zdarzenie 
było tylko incydentem. 

Na informację o pożarze szybko 
zareagowali nasi internauci, którzy 
zwrócili uwagę, że zawory od hy-
drantu zostały zasypane po budowie 
ścieżki rowerowej na Morzycach. Na 
odpowiedź wykonawcy tejże ścieżki 
(Zakładu Budowlano - Transportowe-
go Janusza Klekota z Wałcza), także 
nie trzeba było długo czekać. Mariusz 
Klekot złożył wyjaśnienia na naszym 
FB, cyt. „Cała inwentaryzacja sieci 
itp. była wykonana przed budową 
ścieżki jak i po budowie, łącznie 
z odbiorami. Jaki stan był zastany 

Pożar trawił dom

przed budową ścieżki, taki zo-
stał odtworzony i nie mieliśmy 
wpływu na to gdzie są zawory 
bądź kto je ukradł bądź zako-
pał parę lat wcześniej. Ścieżka 
została zakończona wrzesień - 
październik 2012 r. (…)  gdzie 
były służby przez cztery lata 
odpowiadające za hydranty - 
nikt tego nie kontroluje? 

Spalone dachy domu jednorodzinnego i garażu to efekt 
pożaru, który wybuchł w miniony wtorek (8 bm.) na 
Morzycach. Akcję gaśniczą utrudniał strażakom dostęp do 
hydrantu, którego ważna część była zasypana ziemią.
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Niech spalą Warszawę!

Zbliża się Narodowe Świę-
to Niepodległości. Uczcze-
nie mobilizacji Polaków, 
zjednoczenia się i działania 
wspólnego w ważnej spra-
wie. Piękne święto, w którym 
uczestniczyć powinien każdy 
młody człowiek i dziecko, 
aby wpajać patriotyzm i tra-
dycję od najmłodszych lat. 
Ale czy jest to bezpieczne?

Tradycja została zacho-
wana i jak co roku zorga-
nizowany zostanie Marsz 
Niepodległości. Przepraszam, 
kilka marszów, bo społeczeń-
stwo przecież jest tak podzie-
lone, że ramię w ramię nikt 
iść nie będzie, bo to siara, 
gdy faszysta stoi obok geja, 
albo co gorsze, gdy stanąłby 

do niego tyłem, bo to niebez-
pieczne. 

Jak było w zeszłym roku? 
Marsz Niepodległości jeszcze 
nie wystartował, a już doszło do 
starć, interweniowała policja. 
Później było jeszcze „weselej”, 
bo wszak to wesołe święto, 210 
osób zatrzymanych, kilkadzie-
siąt osób rannych, zniszczone 
samochody, zdewastowane 
ulice. 

Z tych 210 zatrzymanych 
ukarano trzech, co świadczy 
o zamiataniu chuligaństwa pod 
dywan. Z tego marszu wyszła 
prawda o pseudopatriotach, któ-
rzy mają okazję bić po mordzie 
sąsiada w imię niepodległo-
ści. To doskonały moment na 
spalenie samochodu bez pono-
szenia konsekwencji. Świetny 
moment, by ci bez winy rzuci-
li kamień... i rzucają tylko, że 
w policję, bo „niebiescy” to ci, 
którzy stoją tam, gdzie stało 
kiedyś ZOMO. 

Gdzie będzie granica pod-
czas nadchodzącego Marszu 
Niepodległości, a może jej nie 
będzie i uda się w końcu spalić 
Warszawę? W 1939 roku War-
szawa płonęła po zbombardo-
waniu przez wojska niemieckie. 
Dziś Niemcy już nie są do tego 
potrzebni, bo Polacy potrafią 

zrobić to sami poprzez stwo-
rzenie ku temu doskonałych 
warunków, a to czynią w ostat-
nim czasie politycy. Neron też 
był politykiem i spalił Rzym 
z zamysłem, że zbuduje go po 
swojemu. Zaś gdy Rzym płonął, 
grał wówczas na lirze. Zatem 
jeśli dowiemy się, komu nie pa-
suje obecny wygląd Warszawy 
(na przykład pomniki stoją źle 
lub kamienice mają niewłaści-
wą działkę) i gdy dowiemy się 
na czym grywają nasi politycy, 
wówczas łatwiej zgadniemy, 
komu zależy na spaleniu sto-
licy. Ta cała sytuacja świadczy 
o tym, jak Polacy nie różnią 
się mocno od Amerykanów, co 
wcale nie jest komplementem. 
Wybory prezydenta w USA 
pokazały, jak polityka kandy-
datów mocno podzieliła ludzi. 
Dużo było brudu, zawiści i zła. 
Amerykanie jeszcze przez kilka 
miesięcy będą niezadowoleni, 
że dokonali takiego wyboru. 
Później wrócą do codzienno-
ści. W Polsce co najmniej raz 
w roku musimy przypomnieć 
sobie, kto jest naszym wrogiem. 

W tym wszystkim nie chodzi 
o to, że polityka jest zła sama 
w sobie. Chodzi o to, że zajmują 
się nią niewłaściwi ludzie.

Piotr Kurzyna   
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Na odbywającą się 8 listopada 
sesję przybyli wszyscy radni, a po-
nadto zaproszeni goście -dyrek-
torzy szkół prowadzonych przez 
powiat, a także naczelnicy wy-
działów Starostwa. Po rozpoczęciu 
obrad minutą ciszy uczczono pa-
mięć zmarłego byłego burmistrza 
Człopy Henryka Pogorzelskiego.

Porządek obrad obejmował 36 
punktów, a większość z nich mia-
ła co najmniej cztery podpunkty, 
jednak powiatowi radni uporali 
się z nim w dwie godziny.

Z porządku obrad usunięto 
rozpatrzenie projektu uchwały 
w sprawie określenia rozkładu 
godzin pracy aptek na terenie po-

Rutyna
Podczas XIX sesji Rady Powiatu największe emocje 

wśród radnych wzbudził hałas wywołany potrąceniem 
butelki z napojem przez jednego z przedstawicieli me-
diów. Poza tym obrady przebiegały rutynowo, a zdecydo-
waną większość czasu poświęcono na głosowania.

wiatu, a w jego miejsce wprowa-
dzono punkt dotyczący powołania 
doraźnej komisji w sprawie zmian 
w statucie powiatu.

Następnie przyjęto szereg in-
formacji i sprawozdań, a nieco 
dłużej zatrzymano się przy infor-
macji na temat naboru do szkół 
ponadgimnazjalnych. W tym roku 
przyjęto do tego typu szkół o 18 
osób mniej niż w roku ubiegłym. 
Spoza terenu powiatu przybyło 
pobierać wiedzę 63 uczniów, co 
dało wzrost o 17 osób. Natomiast 
radnych zaniepokoił fakt, że poza 
powiat udało się 132 absolwen-
tów, a wróciło na teren powiatu 
tylko 93.

Zrobiło się nudno, kiedy radni 
pochylili się nad projektami uchwał 
o zawarcie kolejnych umów najmu. 
Przewodniczący Bogdan Białas 
musiał przeczytać 12 projektów 
i ubolewał, że radni nie chcą nad 
nimi dyskutować, ponieważ on 
w tym czasie dałby odpocząć zmę-
czonemu gardłu. Później pytano 
o opinię przedstawicieli komisji 

i każdy projekt osobno przegło-
sowano.

W kolejnym punkcie uchwałą 
powołano doraźną komisję w spra-
wie zmian w statucie powiatu, 
a w jej skład weszli Justyna Ry-
der, Roman Wiśniewski i Marek 
Pawłowski. Krótko dyskutowa-
no nad programem współpracy 
powiatu wałeckiego w 2017 roku 

z organizacjami pozarządowymi i o 
wolontariacie, a radni dowiedzieli 
się, że na ten cel przeznaczono 100 
tysięcy złotych. Zarząd zapewnił, 
że te wydatki nie będą kolidować 
z programem naprawczym. Po in-
terpelacjach i zapytaniach radnych 
oraz wnioskach i oświadczeniach 
rajców obrady zakończono.

piotr

KĄCIK KONSUMENTA

Ponieważ często konsumenci 
pytają kiedy i jak można odstąpić 
od umowy przy zakupach inter-
netowych, dzisiaj kilka zdań na 
ten temat.

Konsumentowi przysługuje 
prawo do odstąpienia od umowy 
zawartej na odległość (internet) 
lub poza lokalem przedsiębior-
stwa (pokazy itp.) na podstawie 
przepisów ustawy z dnia 30 maja 
2014 r. o prawach konsumenta.

Termin 14 dni od daty otrzy-
mania rzeczy. Przy zamówieniu 
wielu rzeczy, które są dostarczane 
osobno, partiami lub w częściach, 
termin liczymy od otrzymania 
ostatniej rzeczy, partii lub części.

Dla zachowania terminu wy-
starczy w ostatnim dniu wysłać 
oświadczenie. Jego wzór znajduje 
się na stronie internetowej Federa-
cji Konsumentów. W zasadzie nie 
musi on posiadać żadnej konkretnej 
formy. Wystarczy, że będzie z nie-
go wynikała wola odstąpienia od 
umowy (rezygnacji, chęci zwrotu). 
Ponadto trzeba wskazać  dane swo-
je, sprzedawcy, kontraktu (data, 

cena, towar) i ewentualnie numer 
konta na zwrot pieniędzy.

Sprzedawca zresztą sam zo-
bowiązany jest poinformować 
nas o prawie do odstąpienia od 
umowy, wskazać zasady zwrotu 
oraz dołączyć wzór oświadczenia 
o odstąpieniu. Możemy użyć tego 
wzoru oświadczenia, ale nie jest 
to obowiązkowe.

Jeżeli sprzedawca nie poinfor-
muje nas o prawie do odstąpienia 
od umowy, termin ten przedłuża się 
nawet do 12 miesięcy. W przypad-
ku kiedy sprzedawca naprawi swój 
błąd i poinformuje nas o prawie 
do odstąpienia od umowy w ter-

minie innym niż data dostarczenia 
rzeczy, to od tego momentu liczy 
się termin 14 dni  na odstąpienie 
od umowy.

Przy zakupach np. świątecznych 
pamiętajmy, że termin 14 dni to 
termin liczony według dni kalen-
darzowych. To że w trakcie terminu 
są dni wolne od pracy (święta) nie 
oznacza, że termin przedłuża się. 
Tylko w sytuacji, gdy ostatnim 
dniem terminu jest sobota lub dzień 
ustawowo wolny od pracy, koniec 
terminu na odstąpienie przypada 
na dzień kolejny.

Oświadczenie można np. wysłać 
e-mailem, za pomocą formularza 

udostępnionego przez sprzedaw-
cę lub listem poleconym. Jeżeli 
sprzedawca nie potwierdzi nam 
niezwłocznie otrzymania nasze-
go oświadczenia złożonego elek-
tronicznie, warto jeszcze wysłać 
list polecony.

Jeżeli dokonaliśmy zakupu na 
raty (np. na pokazie), to warto 
wiedzieć, że sprzedawca ma obo-
wiązek zawiadomić bank o wa-
szym odstąpieniu od umowy.

Mieczysława Łukaszewicz, 
prezes wałeckiego oddziału Fe-
deracji Konsumentów                    

Odstąpienie od umowy
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 Extra Wałcz, 

ul. Bankowa 2, Wałcz
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 zgłoszenia osobiście w redakcji! 

LOKALE, 
NIERUCHOMOŚCI:

 71/6/72] Wynajmę sklep na 
ul. Kilińszczaków. 
tel.  67 258 26 84

 Sprzedam nowe bezczynszowe 
mieszkanie, 40 m2, 3150zł/m2
tel. 882 09 36 40

Zamienię kawalerkę 32m2 TBS po 
kapitalnym remoncie na większe(-
do remontu lub zadłużone)
tel. 579 329 603

Sprzedam dwa mieszkania. Jed-
no bezczynszowe, własnościowe. 
Drugie bezczynszowe po częścio-
wym remoncie.
tel. 67 387 32 17 
kom. 608 79 72 24

Wynajmę lokal
tel.  725 929 462

Do wynajęcia pokój z kuchnią i 
łazienką tel. 796 930 103

Sprzedam dom w Wałczu 100m2  
z działką 600m2 166.000zł cena 
do negocjacji
tel. 507 982 149

4 osobowe pokoje do wynajecia 
tel. 790 386 813 , 602 187 624]

Sprzedam w okazyjnej cenie dwu-
pokojowe mieszkanie (53 m2) na 
Os. Moje Marzenie w Wałczu.
 Tel. 601 569 165.

Sprzedam mieszkanie 2 pokojowe 
4 piętro, centrum 
tel. 721 081 228

Sprzedam działke uzbrojoną wDo-
binie 1820m2
 tel. 600 934 791

Sprzedam lub wynajmę nierucho-
mość po Centrali nasiennej - pię-
cio-kondygnacyjna
Media: energia elektryczna, gaz, 
woda, kanalizacja
Działka położona przy drodze kra-
jowej  nr.10
tel.   668208135

Sprzedawca w saloniku prasowym. 
Wymagane doświadczenie w han-
dlu. CV: edytawalcz@wp.pl

Zatrudnię pracownika do sprzedaży 
w małej gastronomi w Wałczu. CV 
wraz ze zdjęciem na email. 
machowscy84@wp.pl

Praca w Holandii dla kobiet, męż-
czyzn i młodzieży. Wyjazdy od za-
raz, zatrudnienie głównie w sektorze 
ogrodniczym. Posiadamy też z inne 
oferty dla osób z doświadczeniem w 
pracy za granicą.
Kontakt: Wałcz , Kościuszki 12A,
tel. 67-2584108, lic. 4933

Praca dla tłumacza/ki J. niemieckie-
go, tłumaczenia maili,treści oraz roz-
mowy.Umowa o prace, cały etat. tel.
kontakt: biuro@e-hermer.pl

Zatrudnimy Kucharkę 
tel. 600 279 932

Wspólnota Mieszkaniowa przy ul. 
Kolejowej 4 w Wałczu, poszukuje 
wykonawcy na wymianę pokrycia 
dachowego budynku na blachoda-
chówkę wraz z wymianą obróbek 
blacharskich, rynien, rur spusto-
wych. Propozycje proszę składać 
pod nr tel. 507 038 118

Opieka nad seniorami- praca w 
Niemczech, leganie, na umowę 
atrakcyjne wynagrodzenie i bonusy 
za wyjazd świąteczny. Promedica24 
tel. 514 781 838.

RÓŻNE:

[80/6/75] Remonty, wykańczanie 
mieszkań. tel. 739 531 694

GOTÓWKA NA DOWOLNY CEL ZA-
DZWOŃ 882 069 266

 [85/2/213] Usługi ogólnobudowla-
ne, remonty mieszkań. 
tel. 662 332 515

Ocieplanie budynków, 
tel. 881 507 760

Ekspres gotówkowy do 25 000 zł - 
Zadzwoń lub SMS: KASA 
882 069 266

 [79/10/12]  BIURO MATRYMONIAL-
NE „Dana”.
tel. 695 06 20 20

 79/12/11]  NIEMIECKI Z SUKCESEM. 
Nauka, korepetycje, niemiecki dla 
opiekunek, tłumaczenia zwykłe, 
matura.
tel. 726 173 057

 Sprzedam inwalidzki wózek elek-
tryczny tel. 661 116 521 

Atrakcyjna pożyczka minimum for-
malności tel. 882069266

 Zatrudnię pracownika budowlane-
go na stałe
tel. 694 159 907

Do 25.000zł na dowolny cel
 tel. 882069266

Pożyczka z dojazdem do klienta. 
Tel. 882069266

Remonty wykończenia wnętrz 
tel. 504 160 153

Sprzedam inwalidzki wózek elek-
tryczny tel: 661 116 521

Sprzedam rozrzutnik obornika 1 
osiowy 3,5 t. Stan dobry. 
Cena 3 tys tel. 696 920 785

Sprzedam króliki tel: 67 250 94 71, 
691 088 668

Pilnie poszukiwa-
na ekipa 

budowlana spe-
cjalizująca się 
w elewacjach 

zewnętrznych.
 Możliwa stała 
współpraca.

 Tel. 533 626 165

Sprzedam ziemię rolną 121 ha, gmi-
na Człopa.tel, 501871707

Sprzedam mieszkanie 2-pokojowe 
na Dolnym Mieście, parter i ogró-
dek. Ogrzewanie ryczałtowe.
Tel. kontaktowy: 663 681 666

Sprzedam działkę budowlaną
 tel. 692 354 427
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Sprawa dotyczy pięcioletniego 
syna Renaty D. Łukasza (dane do 
wiadomości redakcji), mieszkają-
cych w Szwecji. Matka zwróciła 
się z prośbą, aby gmina pokry-
wała koszty dowozu jej niepełno-
sprawnego dziecka do wałeckiego 
przedszkola „Piękny Umysł”, lecz 
- jak twierdzi - urzędnicy nie chcą 
zgodzić się na jej warunki.

- Syn ma orzeczenie o niepeł-
nosprawności i obowiązkiem gmi-
ny jest zorganizowanie dowozu 
dziecka do najbliższej placówki, 
która będzie realizować zaleca-
nia zawarte w orzeczeniu - mówi 
Renata D. - Syn podczas podró-
ży wymaga opieki i dlatego na-
leży taki transport zorganizować 
specjalnie dla niego. Natomiast 
urzędnicy zaproponowali zwrot 
kosztów w wysokości 350 złotych 
miesięcznie, a transport środkami 
komunikacji publicznej i opiekę 
mad dzieckiem mam zapewnić 
sobie sama. A Ustawa o systemie 

Miłosierdzie gminy
„To do rodzica należy decyzja, w jakiej formie ma być 

organizowany przez gminę dowóz jego niepełnosprawne-
go dziecka do przedszkola” - twierdzi mieszkanka gminy 
Wałcz. „Chcemy partycypować w kosztach dowozu dziec-
ka, lecz wymagania matki są zbyt duże i na tak wysokie 
naszym zdaniem wydatki nie możemy się zgodzić” - mó-
wią urzędnicy.

oświaty mówi, że o formie dowozu 
dzieci decydują rodzice.

Urzędnicy nie uchylają się od 
tego obowiązku, lecz uważają, że 
koszty transportu, jakiego życzy 
sobie matka Łukasza, są zbyt wy-
sokie i proponują inne, tańsze roz-
wiązanie.

- Jeżeli ta pani nie godzi się na 
nasze propozycje pokrycia kosztów 
dowozu dziecka, zaproponowali-
śmy inne wyjście - powiedziała 
sekretarz gminy Joanna Mackie-
wicz. - Proponujemy, aby jej syn 
uczęszczał do przedszkola w Szwe-
cji, a więc w miejscu zamieszkania, 
które również zapewni realizację 
wszystkich zaleceń zwartych 
w orzeczeniu. Jesteśmy po rozmo-
wach z dyrekcją placówki i mamy 
zapewnienie, że miejsce czeka. Po-
nadto możemy zapewnić również 
miejsce w obwodzie szkolnym, 
czyli w przedszkolu w Strącznie. 
Niestety mama nie jest zaintereso-
wana żadnym wariantem i upiera 

się, aby zapewnić pełen transport 
do Wałcza. Jednak taka forma jest 
zbyt droga, a my jako urząd mamy 
obowiązek racjonalnie wydatko-
wać pieniądze. Nadal jesteśmy 
otwarci na negocjacje i nadal chce-
my prowadzić dyskusję z matką 
dziecka. Kwota 350 złotych nie 
wzięła się - jak zarzuca nam mama 
- z sufitu, lecz z realnych wyliczeń 
średnich kosztów w przypadku 
dowozu transportem publicznym 
lub kilometrówki. Zapewniam, że 
nie działamy na szkodę dziecka 
i nie ma z naszej strony złej woli, 
chcemy po prostu wypracować 
daleko idący kompromis.

Z prowadzonej od jakiegoś 
czasu korespondencji pomiędzy 
stronami wynika, że wszyscy nadal 
obstają przy swoich racjach, choć 
należy podkreślić chęć urzędników 
do dalszych negocjacji. W ostat-
nim piśmie jakie z Urzędu Gminy 
otrzymała Renata D. wójt podtrzy-
muje swoje decyzje i podkreśla, że 
w myśl Ustawy o systemie oświaty 
gmina winna zapewnić bezpłat-
ny transport i opiekę w czasie 
przewozu do najbliższego przed-
szkola. A najbliższa placówka 
zapewniająca realizację zaleceń 
zawartych w orzeczeniu znajduje 
się w Szwecji, czyli miejscu za-
mieszkania dziecka.

piotr
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Czesław Dalecki
Amelia Gąszcz
Eugeniusz Kowalewski
Grzegorz Winter
Wojciech Piotr Stamirowski

Kajetan Jan Pniowski
Liwia Baranowska
Franciszek Dura

W Hufcu Pracy z Powiatowego Centrum Kształcenia Zawodowego 
i Ustawicznego w Wałczu zakończyła się pierwsza część kursu maga-
zyniera z obsługą wózka jezdniowego, kasy fiskalnej i magazynowego 
programu komputerowego. Wszystko odbywało się w ramach projektu 
„Obudź swój potencjał - YEI” współfinansowanego ze środków Unii 
Europejskiej w ramach Inicjatywy na rzecz zatrudnienia ludzi młodych. 
Kurs prowadzi Spółdzielnia Pracy „Oświata” w Koszalinie. Pierw-
sza część zakończyła się egzaminem państwowym z obsługi wózka 
jezdniowego z dozorem technicznym. Zdało go 100% uczestników. 
Beneficjenci są zadowoleni z nowych umiejętności i zmotywowani do 
dalszej pracy, co traktują jako inwestycję w przyszłość. 

Oprac. AK

Inwestują w siebie Uczeń podwójnie
 doskonały
Tegoroczny Europejski Tydzień Świa-

domości  Dysleksji organizowany po 
raz szósty przez 105. Oddział Polskiego 
Towarzystwa Dysleksji w Wałczu, tym 
razem przebiegał pod hasłem „Uczeń z  
dysleksją - podwójnie doskonały”. 

   - Czas realizacji zaplanowa-
liśmy  na 17 - 25 października - 
mówi przewodnicząca oddziału 
Marta Skrzypczak-Wojtanek. - 
Okazało się jednak , że niektóre 
szkoły prowadziły działania jesz-
cze do końca października, co nas 
ucieszyło, bo im dłużej i częściej 
temat dysleksji jest obecny, tym 
większa jest szansa na dotarcie 
do społecznej świadomości i upo-
wszechnienie wiedzy na temat dys-
leksji,  konieczność jej wczesnego  
wykrycia, a tym samym zdiagnozo-
wania trudności w zakresie pisania, 
czytania i liczenia. W tym roku 
mocno akcentowaliśmy fakt, że 
dysleksja nie przeszkadza w roz-
wijaniu zdolności i zainteresowań, 
wręcz przeciwnie: wystarczy spoj-
rzeć  na kilka nazwisk. Wśród 
dyslektyków są  wybitni artyści, 
naukowcy, dziennikarze, pisarze, 
sportowcy, aktorzy, ludzie sukce-
su: Ch. H. Andersen, Leonardo 
da Vinci, Albert Einstein, Jacek 
Żakowski, Muhammad Ali, Steve 
Jobs, Bill Gates, Orlando Bloom, 
Pablo Picasso, John Lennon.

W programie tegorocznego 
Tygodnia Świadomości Dysleksji 
znalazły się przedsięwzięcia, które 
tradycyjnie już organizowanie są 
na terenie wałeckich i gminnych 
szkół oraz nowe, bo  nauczyciele 
i terapeuci, jak się okazuje, są pełni 

pomysłów. Mogli z nich skorzystać 
uczniowie, rodzice i nauczyciele.

Dla uczniów zorganizowa-
no m.in.: zabawy z ortografią, 
warsztaty grafomotoryczne, kon-
kurs kaligraficzny oraz spotkania 
z książką, organizowane w szkol-
nych bibliotekach. W tym roku 
szczególną rangę miało spotkanie 
w Gostomi, gdzie gościła pisarka 
Dorota Schrammek.

Całkiem nowa inicjatywa to 
„Ortografia na metry”, którą za-
proponowano w ZSM nr 1, a która 
wzbudziła niemałe zainteresowanie 
wśród uczniów nie tylko z dyslek-
sją. Na ścianach szkolnego ko-
rytarza pojawiły się długie pasy 
papieru zapełnione kolorowymi 
wyrazami z trudnościami ortogra-
ficznymi. 

Rodzice mogli wziąć udział w  
spotkaniu informacyjno-warszta-
towym: „Jak pracować z dziec-
kiem z dysleksją w domu?”, które 
składało się z trzech modułów: 
pierwszy, dotyczył ogólnych zasad 
efektywnej nauki, drugi pracy na 
poprawnością pisania, a podczas 
trzeciego można było dowiedzieć 
się,  jak uczy się mózg oraz poznać 
metodę „czytamy razem”, która 
pozwala  poprawić tempo i techni-
kę czytania. Rodzice mieli okazję  
przećwiczyć w praktyce prezen-
towane metody. Odbywały się też 

indywidualne konsultacje rodziców 
z  terapeutami  i logopedami.

Chętni nauczyciele i rodzice 
spotkali się na wykładzie  „ABC 
empatycznej komunikacji”, a po-
tem na dwugodzinnych warszta-
tach, na których mogli przećwiczyć 
umiejętność empatycznego słucha-
nia i prowadzenia rozmowy w taki 
sposób, aby jej uczestnicy zostali 
wysłuchani, a ich potrzeby usza-
nowane.

- Jesteśmy bardzo zadowole-
ni, ponieważ co roku do naszych 
działań włącza się coraz więcej 
nauczycieli i szkół, otrzymuje-
my też wsparcie ze strony władz 
powiatu, miasta  i gminy, za co 
szczególnie dziękujemy. Fakt, że 
po raz szósty udaje nam się prze-
prowadzić takie przedsięwzięcie 
jest dowodem wielkiego zaangażo-
wania nauczycieli i terapeutów i im 
podziękowania należą się przede 
wszystkim - podsumowuje M. 
Skrzypczak-Wojtanek.

Zarząd 105. Oddziału PTD  
dziękuje: Starostwu, Urzędowi 
Miasta, Urzędowi Gminy, Wydaw-
nictwu Zakamarki, Wydawnictwu 
Nasza Księgarnia, Wałeckiemu 
Centrum Kultury, Gimnazjum nr 
3,  Zespołowi Szkół Miejskich nr 
1 oraz wszystkim, dzięki którym 
tegoroczny Tydzień Świadomości 
Dysleksji  mógł się odbyć.
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Bezpłatny magazyn motory-
zacyjny na dobrym papierze? To 
działalność dobroczynna?

To przyszłość. Prasa powoli 
staje się lokalna i darmowa. Ro-
bimy to, co za jakiś czas będzie 
normą w całym kraju, ale robimy 
to jako pierwsi. Dzięki nam przed-
siębiorcy z branży mogą dotrzeć 
bezpośrednio do potencjalnego 
klienta. MotoMagazyn trafia prosto 
do rąk ludzi, którzy zastanawiają 
się nad zakupem nowego auta, 
szukają dobrego mechanika lub 
planują wymianę opon na zimo-
we. Reklama w takim medium jest 
znacznie bardziej opłacalna. Także 
dla czytelnika, któremu możemy 
zaproponować porcję darmowych 
materiałów na wysokim poziomie.

Papier w czasach Internetu 
ma szansę się obronić?

Wciąż lubimy wziąć do ręki 
prawdziwe czasopismo. Z drugiej 
strony, kwartalnik działa równole-
gle z portalem internetowym www.

Maszyna ruszyła

mogomagazyn.com. Można czytać 
nas w sieci i obserwować na Face-
booku. W szybkości dostarczania 
informacji ze świata motoryzacji 
wyprzedzamy czasem ogólnopol-
skie portale. A to dopiero początek. 
Działamy lokalnie, możemy więc 
opisać wydarzenia, które nie trafią 
do krajowych mediów. Piszemy 
zarówno o najnowszym modelu 
Tesli jak i tym, kto w Wałczu ofe-
ruje kierowcom darmowy przegląd 
przed zimą. Gdy w powiecie poja-
wi się pierwsza stacja ładowania 
dla samochodów elektrycznych, 
dowiesz się o tym właśnie od nas.

Z kim współpracuje Moto-
Magazyn?

Naszymi partnerami są głównie 
lokalni przedsiębiorcy, ale zapra-
szamy do współpracy każdego, 
kto zajmuje się motoryzacją. Jeśli 
jeździsz klasycznym samochodem, 
chętnie opiszemy Twoją historię. 
Jeśli prowadzisz warsztat i chcesz 
mieć więcej klientów – skontaktuj 

się z nami. Tak nowatorskiego pro-
jektu jeszcze u nas nie było. Mamy 
w zanadrzu kilka niespodzianek 
i to jest najlepszy moment, by do 
nas dołączyć. Pierwszy numer ma-
gazynu jest już dostępny w całym 
powiecie. Strona internetowa dzia-
ła nieustannie.

Właśnie, gdzie można do-
stać MotoMagazyn?

Najłatwiej znaleźć nas w skle-
pach motoryzacyjnych, salonach 

samochodowych, warsztatach… 
wszędzie tam, gdzie słychać warkot 
silnika. Zostało też parę egzempla-
rzy w redakcji. Nasz adres to ulica 
Bankowa 2 w Wałczu!

Jak reklamować się w Maga-
zynie i ile to kosztuje?

Wystarczy skontaktować się 
z redakcją telefonicznie (67 387 42 
43 oraz 608 631 285) lub mailowo 
(biuro@studioextra.pl). Konkretna 
oferta zależy od kilku czynników, 

ale na naszym lokalnym rynku nie 
ma obecnie tańszego i skuteczniej-
szego sposobu zareklamowania 
swojego biznesu. Zadzwoń i prze-
konaj się o tym sam!

W tym miesiącu ukazał się pierwszy numer bezpłatnego 
czasopisma motoryzacyjnego rodem z Wałcza. O kulisach 
powstania jedynego takiego pisma na lokalnym rynku 
i planach wydawnictwa rozmawiamy z Mateuszem Urba-
nowskim, redaktorem naczelnym MotoMagazynu.

http://www.mogomagazyn.com
http://www.mogomagazyn.com
mailto:biuro@studioextra.pl
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P r o s z ę  o p o w i e d z i e ć 
skąd wziął się pomysł na 
stworzenie  restauracj i? 
- Pomysł na jej powstanie zrodził 
się w 2010 roku. Od początku 
wiedzieliśmy, że będzie to duża 
inwestycja finansowa, bo zale-
żało nam przede wszystkim na 
jakości. Dużo pracy włożyliśmy 
w przygotowanie odpowiedniego 
projektu wystroju sali, zainwesto-
waliśmy w najnowsze technologie 
przechowywania żywności oraz 
odpowiedni sprzęt, co z myślą 
o gościach restauracji było dla nas 
priorytetem. Przerobiliśmy zastane 
miejsce w ekskluzywną restaura-
cję, która z pewnością jest jedyną 
taką w naszym mieście. Zrobiliśmy 
to z myślą o mieszkańcach naszego 
regionu, a także o przyjeżdżają-
cych coraz chętniej na Pojezierze 
Wałeckie turystach. Z własnego 
doświadczenia wiedzieliśmy, że 
Wałcz potrzebuje dobrej restaura-
cji, w której można smacznie zjeść. 

Skąd zamiłowanie do kuchni? 
- Odkąd pamiętam tata zawsze inte-
resował się gastronomią. Uwielbiał 
gotować, korzystał z gotowych 
przepisów, ale też tworzył autor-
skie potrawy. Sprawiało mu to 
wielką przyjemność. Smak przy-
rządzanych przez niego potraw 

pamiętam jeszcze z dzieciństwa. 
W nas wszystkich wyrobił smak, 
dlatego wszyscy sami potrafi-
my ocenić czy dana potrawa 
jest smaczna, jakiej jakości pro-
duktów do niej użyto, czy danie 
zostało przyrządzane z półpro-
duktów, czy było zamrożone. 

Można więc powiedzieć, 
że to spełnienie marzeń taty? 
- Jak najbardziej. Wspieraliśmy 
go w realizacji tego marzenia 
całą rodziną. Jak wspomniałem 
na początku rozmowy, rodzice 
dużo zainwestowali w restau-
rację, nie tylko pieniędzy, ale 
także energii i czasu. Zależało im 
na tym, aby stworzyć naprawdę 
dobrą restaurację. Uważam, że 
to się udało, ale wciąż mieliśmy 
problemy kadrowe. Klienci wie-
lokrotnie informowali nas, że 
obsługa gości pozostawia dużo 
do życzenia. Zainwestowaliśmy 
w różnego rodzaju szkolenia, 
ale to się jednak nie sprawdzi-
ło. Myślę, że to problem każ-
dego pracodawcy, aby znalazł 
odpowiednich współpracowni-
ków do prowadzenia działalności. 
 
Kto wpadł na pomysł zgłosze-
nia się do programu „Kuchen-
ne Rewolucje”?

- Zrobiłem to ja z myślą o rodzi-
cach. Ekipa programu przeprowadzi-
ła konsultacje i zdecydowała się na 
nagranie odcinka. Zgłaszając chęć 
udziału naszej restauracji w progra-
mie „Kuchenne Rewolucje”, miałem 
na uwadze polepszenie funkcjono-
wania restauracji, głównie spraw 
organizacyjnych i jej promocję. 
 
Podejrzewam, że nie tak wyobra-
żał pan sobie efekt końcowy… 
- Zgadza się. Myślałem, że uda nam 
się lepiej wyeksponować nasze za-
lety. Liczyłem też na rozwiązanie 
istniejących problemów przez Magda 
Gessler. Byłem niemile zaskoczony, 
ponieważ wszytko zostało obróco-
ne przeciwko moim rodzicom. Nie 
bronię ich, bo przecież zdawali sobie 
sprawę z tego, że nie radzą sobie ze 
wszystkim. Uważam jednak, że wiele 
rzeczy ekipa wyolbrzymiła na po-
trzeby programu. Nie ma jednak tego 
złego, co by na dobre nie wyszło. 
Udział w programie był motorem 
zmian i czegoś się nauczyliśmy. Poza 
tym dostaliśmy przecież rekomenda-
cję Magdy Gessler, która pochwaliła 
nasze potrawy. 

Jeżeli ktoś oglądając program 
poczuł się urażony, to w imieniu 
restauracji „Blue Moon” bardzo 
przepraszam. Rodzice mieli za 
dużo na głowie, dlatego wkro-
czyłem do akcji i teraz ja kie-
ruję restauracją „Blue Moon”. 
 

J a k i e  z m i a n y  z a m i e -
r z a  p a n  w p ro w a d z i ć ? 
- Priorytetem jest dla mnie stwo-
rzenie dobrego zespołu, który nie 
tylko zna się na gastronomii, ale 
też wyróżnia się wysoką kulturą 
osobistą. I to się udaje. W naszej 
kuchni od niedawna pracuje ku-
charka z Ukrainy, która przyrządza 
przepyszne wschodnie potrawy. 
Doceniła to zresztą sama Mag-
da Gessler. Doceniając pasję taty, 
również jego zaprosiłem do pracy 
w kuchni. Ważnym elementem jest 
także zbudowanie profesjonalnej 
obsługi klienta, co jest obecnie dla 
mnie najważniejszym elementem, 
któremu poświęcamy bardzo dużo 
uwagi. Bardzo ważnym elemen-
tem jest także doprowadzenie do 
sytuacji, w której pracownicy będą 
wyposażeni  w odpowiednią wie-
dzę oraz umiejętności, aby to oni 
samodzielnie kierowali restauracją. 
Współpracuję z fajną ekipą i za-
praszam do współpracy każdego, 
kto chce budować i rozwijać mar-
kę restauracyjną „Blue Moon”. 

Co więc oferuje restauracja 
„Blue Moon” po rewolucji i z 
nowym zarządzającym?

- Serwujemy potrawy polecane 
przez Magdę Gessler, które na-
prawdę smakują gościom. Praw-
dziwe hity to na przykład naleśniki 
w sosie kurkowym, gazpacho z po-
midorów, pstrąg wędzony i polęd-

„Blue Moon” po nowemu
Rozmowa z Jackiem Brusiło, nowym szefem restauracji „Blue Moon”

wica wołowa dojrzewająca. Na 
gości czeka też świeżo parzona 
kawa, świetne desery, koktajle 
i dania przygotowane specjalnie 
z myślą o dzieciach. Restaurację 
dekorujemy świeżymi kwiatami 
oraz codziennie wystawiamy dla 
gości nasze wyroby. Bardzo ważne 
jest dla nas świadczenie dla klien-
tów usług na najwyższym pozio-
mie. Jesteśmy otwarci codziennie 
od 11:00 do 22:00. Serdecznie za-
praszamy. 

Ptaszki ćwierkają, że „Blue 
Moon” nie jest jedynym pańskim 
gastronomicznym projektem?

- Przygotowuję w Wałczu 
wyjątkowe centrum imprezowe, 
które będzie się nazywać Dom 
Imprezowy PRL. Wielkie otwar-
cie szykujemy na Andrzejki, które 
odbędą się 26 listopada. Kolejnym 
wydarzeniem będzie Sylwester. 
Dom Imprezowy PRL będzie 
można wynajmować na różne-
go rodzaju imprezy. Zapewnimy 
tam klimat i wystrój związany 
z PRL-u. Czegoś takiego do tej 
pory w naszym regionie jeszcze 
nie było. Na Andrzejki i Sylwe-
stra warto już rezerwować bilety, 
bo na każdą z tych imprez mamy 
ich tylko 120. Menu w Domu 
Imprezowym PRL serwować bę-
dzie restauracja „Blue Moon”. 
Dziękuję za rozmowę.
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PRAWNIK RADZI Wolne na ślub i pogrzeb
PRACOWNIK WINIEN UPRZE-

DZIĆ
Przypomnijmy, że kwestie do-

tyczące zwolnień w pracy reguluje 
Rozporządzenie Ministra Pracy 
i Polityki Socjalnej z 15 maja 1996 
r. w sprawie sposobu usprawiedli-
wiania nieobecności w pracy oraz 
udzielania pracownikom zwolnień 
od pracy (Dz.U. z 1996 Nr 60, poz. 
281 z późn. zm.). 

Zgodnie z przepisami rozpo-
rządzenia pracownik powinien 
uprzedzić pracodawcę o przy-
czynie i przewidywanym okre-
sie nieobecności w pracy, jeżeli 
przyczyna tej nieobecności jest 
z góry wiadoma lub możliwa do 
przewidzenia. Dodatkowo w razie 
zaistnienia przyczyn uniemożli-
wiających stawienie się do pracy, 
pracownik jest obowiązany nie-
zwłocznie zawiadomić pracodawcę 
o przyczynie swojej nieobecności 
i przewidywanym okresie jej trwa-

nia, nie później jednak niż w dru-
gim dniu nieobecności w pracy. 
Co do zasady zawiadomienie 
pracodawcy o przyczynie nie-
obecności pracownika w pracy 
powinno się odbyć osobiście lub 
przez inną osobę telefonicznie 
lub za pośrednictwem innego 
środka łączności albo drogą 
pocztową, przy czym za datę 
zawiadomienia uważa się wtedy 
datę stempla pocztowego. Nie-
dotrzymanie powyższego termi-
nu może być usprawiedliwione 
jedynie szczególnymi okolicz-
nościami a zwłaszcza obłożną 
chorobą połączoną z brakiem lub 
nieobecnością domowników albo 
innym zdarzeniem losowym. 

JAKI DOWÓD?
Przepisy prawa określają, ja-

kie dokumenty usprawiedliwiają 
nieobecność w pracy:

1) stosowne zaświadczenie le-
karskie, 

2) decyzja właściwego pań-
stwowego inspektora sanitarne-
go, wydana zgodnie z przepisami 
o zwalczaniu chorób zakaźnych 
- w razie odosobnienia pracow-
nika z przyczyn przewidzianych 
tymi przepisami;

3) oświadczenie pracownika - 
w razie zaistnienia okoliczności 
uzasadniających konieczność 
sprawowania przez pracownika 
osobistej opieki nad zdrowym 
dzieckiem do lat 8 z powodu 
nieprzewidzianego zamknięcia 
żłobka, klubu dziecięcego, 
przedszkola lub szkoły, do których 
dziecko uczęszcza;

4) oświadczenie pracownika 
o chorobie niani lub dziennego 
opiekuna oraz kopia zaświadczenia 
lekarskiego w przypadku choroby 
niani, z którą rodzice mają zawartą 
umowę uaktywniającą,

ZA CO WOLNE?

W dzisiejszym artykule nadal 
o prawie pracy a dokładnie o urlo-
pie okolicznościowym. Opisane 
ostaną  pozostałe sytuacje, w któ-
rych pracodawca jest obowiązany 
udzielić pracownikowi urlopu. 

5) imienne wezwanie pracow-
nika do osobistego stawienia się 
wystosowane przez organ właści-
wy w sprawach powszechnego 
obowiązku obrony, organ admi-
nistracji rządowej lub samorządu 
terytorialnego, sąd, prokuraturę, 
policję lub organ prowadzący 
postępowanie w sprawach o wy-
kroczenia,

6) oświadczenie pracownika 
potwierdzające odbycie podróży 
służbowej w godzinach nocnych, 
zakończonej w takim czasie, 
że do rozpoczęcia pracy nie 
upłynęło 8 godzin, w warunkach 
uniemożliwiających odpoczynek 
nocny. 

radca prawny Marcin Machyński
kancelaria.walcz@gmail.com

Temat pojawił się przy omawianiu przygotowania 
szkół do roku szkolnego podczas wrześniowej sesji 
Rady Miasta w Wałczu. Problem wskazała radna Anna 
Ogonowska, która pytała wówczas dyrektora Zakładu 
Oświatowego Andrzeja Wiśniewskiego, czy zostały 
zawarte umowy pomiędzy dyrektorami oddziałów 
przedszkolnych a rodzicami. Radna wątpiła w zgod-
ność ich zawierania. A. Wiśniewski miał pretensje do 
radnej, że dowiaduje się o tym dopiero podczas sesji, 
bo nie był przygotowany, by od razu odpowiedzieć 
na te pytania. 

Pieniądze wrócą do rodziców
Opłaty za wrzesień 2016 r. pobrane 

od rodziców dzieci uczęszczających do 
oddziałów przedszkolnych przy szkołach 
podstawowych w Wałczu zostały pobrane 
w sposób niezgodny z prawem. W efekcie 
pieniądze muszą zostać zwrócone rodzi-
com.

Teraz znamy odpowiedź. Opłaty pobrane za 
wrzesień 2016 r. zostaną naliczone na poczet opłat 
za kolejny lub następne miesiące, aż do całkowite-
go rozliczenia powstałej nadpłaty, z rodzicami lub 
opiekunami prawnymi zostaną zawarte stosowne 
aneksy do umów.

- Pan Wiśniewski, nie odnosząc się do meritum, 
zaatakował mnie, zarzucając celowe zgłaszanie 
uchybień podczas sesji. Jednak sposób, w jaki to 
uczynił, pozostawiał wiele do życzenia i spotkał 
się z natychmiastową reakcją moją i innej rad-
nej - mówi A. Ogonowska. - Nie wiem, co jest 
bardziej przykre. Fakt, że dyrektora Andrzeja 
Wiśniewskiego pierwotnie nie zainteresowała 
istota sprawy, czy to, że zamiast podziękowań za 
wykonanie jego pracy, której on nie chciał lub nie 
potrafił wykonać, spotkały mnie takie pretensje. 
To jednak bez znaczenia. Najistotniejsze jest to, że 
udało się naprostować powstały błąd, a rodzicom 
zwrócone zostaną pieniądze.

m

Dokończenie ze str. 1

Teraz szukanie winnego (…)  Peł-
na dokumentacja odbiorowa dostęp-
na do wglądu w UM Wałcz, ZWiK 
Wałcz itp. dokumenty są jawne każdy 
ma prawo ich zażądać do wglądu”.

- Właścicielem sieci jest ZWiK. 
Nie wiem dlaczego zasuwa od hy-
drantu była przysypana warstwą 
ziemi. Będziemy to oczywiście 
wyjaśniać. Zwróciliśmy już uwa-
gę, że przy hydrancie była zerwana 
tabliczka oznaczająca zasuwę, co 
świadczy o akcie wandalizmu - za-
znacza Wojciech Szalwach, prezes 
Zakładu Wodociągów i Kanaliza-
cji w Wałczu. -  Co roku zgodnie 
z prawem przeprowadzamy planowe 
badania hydrantów.

Internauci i nie tylko oni są gotowi 
pomóc pogorzelcom. Rękę na pulsie 
trzymają też urzędnicy z wałeckie-
go magistratu.

- Na razie rozpoznajemy sytuację 
- mówi Anna Gródka, naczelnik Wy-
działu Spraw Społecznych z Urzędu 
Miasta w Wałczu. - Byliśmy przygo-
towani, żeby przyjąć poszkodowa-
nych w pożarze na MOSiR-ze, jednak 
oni pozostali w domu. Zorientujemy 
się, czego potrzebują i postaramy się 
im pomóc.

- Gdyby przy hydrancie wszystko 
było sprawne, to straty wyniosłyby nie 
200 tysięcy złotych, tylko 5 tysięcy 
złotych - szacuje właściciel spalonego 
domu.  - Nie potrzebujemy pomocy 
przy samej odbudowie domu, bo sam 
jestem budowlańcem. Potrzebujemy 
pomocy finansowej, żeby odbudo-
wać dach w ciągu najbliższych dwóch, 
trzech tygodni.

Marcin Koniecko, 
współpraca piotr

Pożar trawił dom
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Małżonek wraca ze szpitala, 
gdzie odwiedzał bardzo chorą 
teściową i wkurzony do granic 
mówi do żony:

- Twoja matka jest zdrowa jak 
ryba, niedługo wyjdzie ze szpita-
la i zamieszka z nami.

- Nie rozumiem - mówi żona 
- wczoraj doktor powiedział mi, 
że mama jest w stanie agonal-
nym.

- Nie wiem co on tobie powie-
dział, ale mnie  radził przygoto-
wać się na najgorsze.

Facet próbuje wyrzucić te-
ściową przez balkon.

Pod balkonem przechodzi 
sąsiad i krzyczy:

- Panie, zabijesz pan człowie-
ka!

- To się pan odsuń!

Pewien bezrobotny inżynier 
nie mogąc od dłuższego czasu 
znaleźć zatrudnienia postanowił 
zmienić fach i założyć własną 
klinikę. Na budynku wywiesił 
szyld z napisem ?Wyleczymy 
twoją dolegliwość za 500 zł, 
w przeciwnym wypadku damy 
ci 1000 zł?. Przechodzący obok 
lekarz postanowił to wykorzy-
stać i trochę zarobić.

- Dzień dobry, nie wiem co się 
stało, straciłem smak?

- Siostro, proszę przynieść 
pudełko 22, jest w nim syrop. 
Proszę go podać pacjentowi.

- Dobrze. Proszę otwo-
rzyć usta?

- Fuj? przecież to benzyna!
- Gratulacje, odzyskał pan 

smak, 500 zł.
Wściekły lekarz zapłacił. Po 

kilku dniach wrócił do kliniki:
- Dzień dobry, straciłem pa-

mięć, pomóżcie mi ją odzyskać?
- Siostro, proszę przynieść 

pudełko 22, jest w nim syrop. 
Proszę go podać pacjentowi.

- Dobrze, już podaję?
- Ale przecież tam jest ben-

zyna!
- Gratuluję, odzyskał pan 

pamięć, 500 zł.
Jeszcze bardziej zdenerwo-

wany lekarz zapłacił, jednak po 
kilku kolejnych dniach ponow-
nie postanowił się odgryźć:

- Dzień dobry, straciłem 
wzrok, proszę mi pomóc?

- Przykro mi, nie mamy na to 
lekarstwa. Proszę, tu jest pana 
1000 zł.

- Ale tu jest tylko 500 zł?
- Gratuluję, odzyskał pan 

wzrok, należy się 500 zł.

RE
KL

AM
A

KĄCIK
KAROLA S. 

- W ten wieczór kolejny raz stajemy w zadumie nad śmiercią. Chcemy 
znów poczuć obecność zmarłych między nami, ale w wymiarze świętych 
obcowania, w wymiarze wspomnień jacy byli i co pięknego nam zostawili. 
Trzeba nam to przywoływać i dzielić się pamięcią o nich - mówił inicjator 
Zaduszek br. Piotr Nowak.

W trakcie nabożeństwa odczytano nazwiska zmarłych osób, niejedno-
krotnie opatrzone bardzo osobistymi i wzruszającymi wspomnieniami. 
Oprawę muzyczną nabożeństwa przygotowała Diakonia Uwielbienia Ruchu 
Odnowy w Duchu Św. „Droga Życia”. Natomiast po mszy odbył się koncert 
zaduszkowy Two Voice Invention w wykonaniu jazzowego saksofonisty 
Piotra Barona przy akompaniamencie Michała Tokaja. Muzyka tego duetu 
to najpiękniejsze utwory skojarzone w jazzowych reinterpretacjach, ale 
także pieśni wykraczające poza kanon jazzu.

k

Muzyczne wspomnienie
Od kilku lat w kościele pw. św. Antoniego w Wałczu 

organizowane są Zaduszki Muzyczne. Bo listopad to czas 
refleksji o życiu i towarzyszącej mu śmierci, przemijaniu 
i wieczności. I chociaż każdego roku formuła jest nieco 
inna, to zawsze jest ten sam cel: aby poprzez wspólne 
doświadczenie muzyki, śpiewu i słowa otwierać się na 
wieczność, żeby wspominając tych, którzy odeszli, myśleć 
również o przyszłości.
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KINO TĘCZA

Centrum Informacji 
Turystycznej 

czynne:
wtorek – piątek 

od godz. 10:00 – 17:00
sobota od godz. 09:00 – 16:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań będzie 
można uzyskać w Centrum Informacji 

Turystycznej  
i Kulturalnej (hol WCK) 

pod nr tel. 67 381 95 60 
lub na stronie internetowej 

www.wck.info.pl

11 – 17.11.2016 r. 
„Przełęcz Ocalonych” 

godz. 17:45 /prod. USA/od 
15 lat/ cena biletu 16 zł/

11 – 17.11.2016 r. 
„Asy bez kasy” 

godz. 20:00 /prod. USA/ od 
12 lat/ cena biletu 16 zł/

18-24.11.2016 r. 
„Fantastyczne zwierzęta 

i jak je znaleźć”
 PREMIERA  

godz. 17:45 dubbing  
20:00 napisy 

/prod. USA, Wielka Brytania/
od 12 lat/ cena biletu 16 zł/ /

11.11.2016 r. 
godz. 16:00

Koncert Pieśni Pa-
triotycznych z zespołem 

„Między Nami”
/hol WCK/wstęp wolny/

24.11.2016 r. 
godz.  17:00

III Miejskie Dyktando
/sala klubowa/
25.11.2016 r.  
godz.17:00

Dyskusyjny Klub Filmowy – 
zaprasza na projekcję filmu 

„Człowiek”
/sala widowiskowa/

26.11.2016 r. 
godz. 16:00 

ANDRZEJKI 50+  prowadzi 
zespół APLAUZ /koszt 40 zł 

za os./hol WCK/

Mówimy sobie na Ty, czy na 
Pan?
- Jesteśmy od dłuższego czasu na 
Ty, więc…

Dlaczego zostałeś radnym?
- To splot różnych okoliczności. W 
rodzinnym domu, odkąd pamię-
tam, sprawy związane z polityką 
i samorządem były czymś natu-
ralnym. W tym rosłem i w końcu 
połknąłem bakcyla. Start w wybo-
rach wyszedł od mojego ojca, któ-
ry był kandydatem na burmistrza 
dwa lata temu. On skrupulatnie 
dobierał sobie współpracowników. 
Długo się nie zastanawiałem.

Jakie miałeś nastawienie?
- Nie wyobrażałem sobie, że będę 
radnym, który będzie grzeczny, 
nie będzie się udzielać oraz  w 
niczym przeszkadzać  i przesiedzi 
sobie spokojnie cztery lata. To nie 
mój styl.

Fajnie być radnym?
- Masz wpływ na to, co się dzie-
je w mieście, a to wartość nie do 
przecenienia. Nie zapominajmy 
też o odpowiedzialności za słowa 
i czyny. Minusów osobiście nie 
doświadczyłem. 

To twoja pierwsza kadencja w 
Radzie Miasta. Godziny spędzo-
ne na sesjach, komisjach, róż-
nych spotkaniach… Tak sobie 
to wszystko wyobrażałeś?
- Na pewno nie. Po pierwsze nie 
sądziłem, że to będzie zajmować 
aż tyle czasu i zaangażowania, by 
osiągnąć zamierzone cele. Inne 
wyobrażenie miałem też na temat 
współpracy. Tej wewnętrznej mię-
dzy radnymi, jak i zewnętrznej z 
kierownictwem miasta. 

Z kim łatwiej się dogadać? 
- Wybory w jednomandatowych 

okręgach spowodowały, że nie-
zbędny jest dialog wewnątrz rady. 
Trzeba ze sobą rozmawiać i roz-
mawiamy bardzo dużo. Są spory, 
gorące dyskusje, przekonywanie 
się na argumenty… Zazwyczaj 
na początku są bardzo rozbieżne 
zdania, a po wielu godzinach roz-
mów staramy się wychodzić jako 
monolit, żeby nie odbierać sobie 
siły. Współpraca radnych jest na 
plus. Natomiast czym innym jest 
współpraca miasta z radnymi. Nie 
chcę swoimi stwierdzeniami tutaj 
tego jeszcze pogłębiać. Musiał-
bym przytoczyć jak to wyglądało 
na przykładzie tworzenia Centrum 
Usług Wspólnych…

Ile było waszych spotkań z pa-
nią burmistrz w tej sprawie?
- Co najmniej dziesięć.  Po tych 
wszystkich spotkaniach projekt 
uchwały nie zmienił się nawet o 
literkę. 
To po co były te spotkania?
- No właśnie. Radni dawali kon-
kretne propozycje i  prosiliśmy też 
o przedstawienie różnych warian-
tów, nad którymi się pochylimy. 
Liczyło się jednak tylko to, co 
zaproponowała pani burmistrz. 
To pokazuje, że nawet jeżeli są 
organizowane spotkania przez 
burmistrza, to tylko po to, żeby 
pokazać, że się… spotkaliśmy. 
Nic więcej. To ma udowodnić, że 
to, co wymyśliła burmistrz jest 
dobre, a to co radni - złe.

Jaki masz wpływ na to, które 
drogi i chodniki będą w Wałczu 
remontowane? To ty zawsze 
przedstawiasz harmonogramy 
zmian remontów. Władze ra-
tusza dostają przy tym białej 
gorączki. 
- Pełnię rolę  tzw. koordynato-
ra  tych spraw. Okazuje się, że 
można wygospodarować pienią-
dze i przeznaczyć je na  remonty, 
co pokazał już ten rok. Zamiast 
jednej inwestycji wykonano już 
kilka.
 
A teraz z innej beczki. Jesteś 
członkiem Prawa i Sprawiedli-
wości?
- Nie jestem członkiem partii PiS, 
tylko jej sympatykiem. Dobrze 
życzę temu ugrupowaniu. Walczą 
o przeciętnego obywatela, a nie 
o elity. I to popieram. W klubie 
radnych PiS znalazłem się przez 
KWW Jerzego Goszczyńskiego, 
który wprowadził do rady naj-

większą liczbę radnych. Trzech 
z nich było członkami PiS (Ma-
ria Minkowska, Andrzej Subocz, 
Zdzisław Ryder), a dwóch nie 
(Marek Giłka i M. Goszczyński - 
dop. aut.).  Przy tworzeniu klubu 
powstał problem z jego nazwa-
niem, ale zdecydowaliśmy, że 
klub PiS będzie najbardziej wła-
ściwy. Mam szczęście, że z nimi 
współpracuję. 
Skoro jesteś sympatykiem, mam 
krótki blok pytań z tej okazji. 
Zacznę od Smoleńska. To była 
katastrofa czy zamach?
- Nie mnie to oceniać. Historia 
zweryfikuje. Mam nadzieję, że 
jesteśmy coraz bliżej wyjaśnienia 
tej zagadki. Chwila cierpliwości 
nie zaszkodzi.

Jesteś za zaostrzeniem ustawy 
aborcyjnej? Do wyboru: tak, 
nie, nie wiem.
- Tak, nie, nie wiem. Nie da się na 
to krótko odpowiedzieć.

A Trybunał Konstytucyjny?
- Jeżeli prezes Trybunału pisał 
ustawę dla partii politycznej, to 
trzeba z tym zrobić porządek. Są 
sprawy, które znacznie bardziej 
niż ta interesują mieszkańców 
naszego miasta.
Dzisiaj przechodziłem obok mu-
rów szkoły przy ul. Marii Ko-
nopnickiej. Na szkolnym płocie 
wisiał czarny banner z napisem 
(cytuję z pamięci): NIE LIKWI-
DUJCIE NASZEGO GIMNA-
ZJUM! Takie rzeczy już interesu-
ją mieszkańców Wałcza.
- Byłem przeciwnikiem gimna-
zjów od samego początku, jednak 
nie dziwię się, że są przeciwnicy 
ich likwidacji. Uważam, że po-
trzebna jest pełniejsza informacja 
ze strony MEN. Większa część 
społeczeństwa jest za likwidacją 
gimnazjów i powrotem do syste-
mu „8-4”.

Prosisz czasami ojca o radę?  
Pytasz: co by zrobił na twoim 

miejscu? Oczywiście pytam o 
politykę samorządową.
- Nie ma takiej potrzeby. Wysze-
dłem z domu już ukształtowany. 
Czasami jednak dyskutujemy  i 
nie we wszystkim się zgadzamy. 
Jednak jedno wiem na pewno: 
mój ojciec to doświadczony i 
mądry człowiek, który jak zabie-
ra głos, to warto go wysłuchać. 
Nawet jeżeli  mamy odmienne 
zdanie. 

Twój tata jednak nie wygrał wy-
borów…
- Niestety. Dzisiaj widać, że szko-
da.

Gdzie popełnił błąd?
- Byłem jednym z wielu, który 
go wspierał. Na pewno byłby 
świetny, bo jako jeden z niewielu 
potrafi zjednywać ludzi. Jednak 
trudniej było dostać się do drugiej 
tury niż w drugiej zwyciężyć. Po-
dejrzewam, że już nie będzie kan-
dydować. 

Jesteśmy na półmetku kadencji. 
Szybko zleciało?
- Bardzo szybko.

Widzisz już potencjalnych kan-
dydatów na burmistrza Wał-
cza?
- Źle to wygląda, bo ciągle ob-
racamy się wokół tych samych 
osób. To niepokojące zjawisko. 
Myślę, że dziś wymienimy po-
dobną listę nazwisk. Sądzę jed-
nak, że za dwa lata mogą na niej 
pojawić się nowe twarze.

Co teraz najważniejsze jest dla 
Wałcza?
- Oczywiście infrastruktura dro-
gowa. Dużo jest jeszcze przed 
nami. Początek mamy dobry i 
ten kierunek będę konsekwentnie 
wspierał.

Dziękuję za rozmowę.
Przepytywał Marcin Koniecko

Wyszedłem z domu ukształtowany
Wywiad z radnym Maciejem Goszczyńskim. 
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ARTYKUŁ SPONSOROWANY

CZY COŚ ŁĄCZY PANA Z POPRZEDNIM WŁA-
ŚCICIELEM KLUBU?

Na początku chciałbym zdementować plotki. Jestem 
właścicielem dyskoteki Polo-Dance i jedyne, co łączy 
mnie z poprzednim właścicielem, to fakt, że wynajmuję 
od niego lokal. Pomysł na to miejsce jest wyłącznie mój. 
Z drugiej strony, chciałbym podziękować poprzedniemu 
właścicielowi za wparcie przy przygotowaniu Klubu 
do otwarcia.

KIM JEST DJ NOREN?
Całe życie grałem imprezy. Pierwszą dyskotekę zagra-

łem w 1989. W Szczecinie zdobywałem doświadczenie 
w agencji muzycznej Discoland. Miałem to szczęście, że 
na swojej drodze spotkałem prezenterów z wyższej półki, 
dzięki którym poprawiłem warsztat i poszerzyłem wiedzę 
muzyczną. Można mnie zobaczyć i posłuchać na FB i YT 
(kanał „norbert tabaczynski”). Przyszedł taki moment, że 
chciałem otworzyć dyskotekę. Pierwsze zamierzenie było 
w Gorzowie, ale utrudniły to sprawy techniczne. W mię-
dzyczasie pojawiła się szansa, by otworzyć dyskotekę 
w Karsiborze.

JAK UDAŁO SIĘ OTWARCIE?
Klub nie powstałby bez życzliwości ze strony ludzi, 

którzy byli ze mną i bardzo mocno pomogli. Dziękuję za 
pomoc przy sprzątaniu, doradztwo, życzliwość i uczciwość 
wszystkich osób, które do późnej nocy pomagały przy 
otwarciu Klubu.

Do tej pory udało się przeprowadzić cztery imprezy. 
Frekwencja dopisała i mam nadzieję, że Polo-Dance się 

Nowy właściciel 
Rozmowa z DJ Norenem (Norbert 
Tabaczyński), właścicielem Klubu Polo-Dance

przyjmie. Jesteśmy dla publiczności i to ona jest dla nas 
najważniejsza. Stąd strona na Facebooku, gdzie każdy może 
napisać, co powinniśmy zmienić, co dodać…

Żeby impreza się udała, przede wszystkim musi dopisać 
publiczność. To ona daje atmosferę i komfort. Po pierwszych 
kilku imprezach w Karsiborze muszę stwierdzić, że tutejsza 
publiczność okazała się bardzo sympatyczna. Miałem obawy, 
jak zostanę przyjęty, ale publiczność i mieszkańcy Karsiboru 
przyjęli mnie bardzo ciepło, za co serdecznie im dziękuję.

JAK BĘDZIE TERAZ WYGLĄDAŁA DYSKOTEKA 
W KARSIBORZE?

Trochę zmieniłem wystrój. Pojawiły się nowe fotele 
i kanapy, także w miejscu, w którym kiedyś była klatka. 

Polo-Dance ma byś miejscem przyjaznym i bezpiecznym, 
przeznaczonym wyłącznie dla osób pełnoletnich. Po prostu 
nie będę miał czasu, by podczas pracy brać odpowiedzialność 
za bezpieczeństwo zbyt młodych imprezowiczów. 

Nie chcę, by w moim klubie pojawiły się narkotyki. 
Polo-Dance to miejsce, w którym każdy będzie mógł ba-
wić się przy fajnej muzyce, niezależnie od wieku. Gramy 
muzykę disco polo, lata 80’, hity na czasie. Ten klub ma być 
dla wszystkich. Najważniejsza jest dla mnie ciepła, fajna 
atmosfera. Chcę, by ludzie chętnie wracali do tego miejsca.

NASTĘPNA DUŻA IMPREZA TO ANDRZEJKI. CO 
PLANUJESZ? JAK ZAMIERZASZ ROZWIJAĆ KLUB?

Przede wszystkim, na Andrzejki mam nadzieję ściągnąć 
prawdziwą Cygankę, która będzie wróżyła przyszłość im-
prezowiczom. Tu moja prośba, przede wszystkim do panów: 
nie wstydźcie się tego, potraktujcie to jako zabawę. Czy 
wróżby, szczególnie te dobre, się spełnią? Miejmy nadzieję. 

W przyszłości chcę organizować różne koncerty tak, by 
każde pokolenie mogło się tu odnaleźć. Pojawią się dancingi 
i karaoke. 

Ceny nie są wygórowane. Klub ma być zarówno dla lu-
dzi, którzy ciężko pracują fizycznie, jak i dla pracowników 
biurowych. Każdy ma czuć się tu dobrze. W piątki gramy 
od 21 do 4. W sobotę wstęp za 10 złotych, w piątek tylko 
5zł, a panie wchodzą gratis. W tym tygodniu gramy także 
w czwartek – w dłuższe weekendy można spodziewać się 
dodatkowych imprez.

CZY WSPIERA PANA KTOŚ WYJĄTKOWY?
Chciałbym podziękować mojej partnerce, która wspiera 

mnie w najtrudniejszych momentach. Bogusiu, dziękuję Ci 
za to, że jesteś.

Rozmawiał eMU

– nowe otwarcie
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List do redakcji 

Około godz. 23.00 policjanci 
pełniący służbę wspólnie ze straż-
nikiem leśnym zatrzymali 41-let-
niego mężczyznę, który dokonał 
nielegalnego połowu ryb. Spraw-
ca został zatrzymany w centrum 
Człopy, krótko po popełnieniu 
przestępstwa.  

- Mężczyzna poruszał się 
prywatnym samochodem, kiedy 
funkcjonariusze postanowili za-
trzymać go do kontroli - mówi mł. 
asp. Beata Budzyń z Komendy 
Powiatowej Policji w Wałczu. - 
Mieli „nosa”, bowiem w bagażniku 
auta znajdował m.in. się ponton, 

Zatrzymany kłusownik
Dwie skrzynie pełne ryb, ponton, wiosła, siatka rybac-

ka, wędka elektryczna plus 30 sztuk innych sieci rybac-
kich - to efekt zatrzymania w nocy kłusownika przez 
policjantów z Człopy i funkcjonariuszy Straży Leśnej.

Do tej pory prawo pisane było 
przez funkcjonariuszy dla ich 
własnej wygody, bez udziału i z 
pominięciem opinii obywateli. 
Utwierdziło nas to w przekonaniu, 
że istnieje uzasadniona potrzeba 
skonstruowania zasad i gwaran-
cji, które umożliwią obiektywne 
stosowanie procedur związanych 
z ruchem drogowym.

W obowiązujących przepi-
sach nie określono nam żadnych 
uprawnień podczas kontroli dro-
gowej, poza żądaniem okazania 
przez funkcjonariusza legitymacji. 
Nie może my wymagać okazania 
zapisu pomiaru, dokumentów 
legali zacyjnych, wnioskować o za-
bezpieczenie śladów, nie mamy 
żadnych skutecznych upraw nień 
zażaleniowych. Przebieg kontroli 
drogowej nie jest rejestrowany, co 
najwyżej spisywana jest notatka 

Petycja w sprawie projektu Ustawy „Prawo o ruchu drogowym” przygotowana przez 
Stowarzyszenie Prawo na Drodze.

służbowa, na której treść nie mamy 
wpły wu. Prowadzi to do tego, że 
nagminnie są ła mane nasze prawa, 
szczególnie wtedy, kiedy odmawia-
my przyjęcia mandatu. Zdarza się, że 
kierujący jest dodatkowo obwiniany 
za wykro czenia, których nie popełnił.

Po raz pierwszy to my, zwykli 
kierowcy, przygotowaliśmy projekt 
zmian, który trafił do Sej mu RP. 
Główne założenia naszego opraco-
wania to:

- obowiązek rejestrowania ka-
merami osobisty mi policjantów 
czynności na drodze oraz samego 
przebiegu kontroli;

- przyrządy kontrolne i rejestru-
jące muszą identyfikować pojazd 
i rejestrować pomiar;

- czynności kontrolne muszą być 
wykonywane tylko przez odpo-
wiednio przeszkolonych funkcjo-
nariuszy;

wiosła, siatka rybacka oraz wędka 
elektryczna oraz dwie skrzynki, 
czyli 23 kilogramy, linów i szczu-
paków.  Ryby pochodziły z jeziora 
Miejskiego w Człopie.

Ponadto w trakcie przeszuka-
nia domu mężczyzny policjanci 
znaleźli ponad 30 sieci rybackich. 
Mężczyzna przyznał się do po-
pełnionego przestępstwa. Zgod-
nie z art. 27c Ustawy o rybactwie 
śródlądowym grozi mu kara grzyw-
ny, ograniczenia wolności albo po-
zbawienia wolności do 2 lat.

Oprac. m

- funkcjonariusze proponujący 
przyjęcie mandatu nie mogą póź-
niej być świadkami w sprawie, 
gdyż nie są obiektywni;

- termin 7 dni na podjęcie decy-
zji, czy przyjmujemy mandat, czy 
wnosimy o skiero wanie sprawy 
do sądu.

Potrzebne jest Wasze wspar-
cie, aby projekt nie trafił do 
marszałkowskiej „zamrażarki”. 
Za chęcamy do zapoznania się 
z projektem i podpisywania pe-
tycji o skierowaniu go do dalszych 
prac na http://www.petycjeonline.
com/prawodrogowe.

Piotr Jakubiak
Aleksandra Madej
Stowarzyszenie Prawo na Drodze

http://www.petycjeonline.com/prawodrogowe
http://www.petycjeonline.com/prawodrogowe
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Uczestnicy mogli zapoznać się z licz-
nymi wystąpieniami zaproszonych gości 
i prelegentów poszczególnych paneli, 
zarówno w części teoretycznej oraz  
praktycznej. Omówiono m.in. korzyści 
wynikające z podejmowania aktywności 
fizycznej w wieku senioralnym, zasa-
dy treningu oporowego, zakres badania 
krwi u seniorów czy zagadnienia zwią-
zane  z żywieniem i aktywnością fizycz-
ną w profilaktyce wybranych chorób. 
Podczas konferencji poruszone zostały 
także kwestie związane z finansowaniem 
organizacji pozarządowych czy roli sa-
morządów wobec osób starszych. Ważną 
częścią konferencji były zajęcia prak-
tyczne w terenie, hali sportowej i pły-
walni, gdzie seniorzy mogli zapoznać się 
z techniką i metodami prowadzenia zajęć 
rekreacyjno-sportowych, nowych gier 
i zabaw służących integracji i szerszej 
aktywności fizycznej seniorów.   
Co ważne, starosta Bogdan Wankiewicz 
zainicjował powołanie Rady Senioral-
nej przy wałeckim Starostwie. Podczas 
pierwszego spotkania roboczego, które 
odbyło się podczas konferencji, do prac 
nad przygotowaniem powołania rady 
zgłosiło się ponad 15 przedstawicieli 
gmin, w tym z Mirosławca, Tuczna, gmi-

Seniorzy - w praktyce i w teorii
3 i 4 listopada w obiektach Centralnego Ośrodka Sportu w Wałczu ponad 150 

seniorów uczestniczyło w konferencji „Aktywność fizyczna osób starszych”. 

ny wiejskiej Wałcz oraz przedstawiciele organi-
zacji skupiających osoby starsze z Wałcza.   
Konferencja mogła się odbyć dzięki wsparciu 
finansowym z Ministerstwa Rodziny, Pracy 
i Polityki Społecznej w ramach Programu ASOS 
oraz powiatu wałeckiego. 

Oprac. AK 

wawczego. Nie możemy pozwolić 
sobie na nieuzasadnioną tolerancję, 
pobłażliwość i niekonsekwencję, 
ponieważ takim postępowaniem 
szybko doprowadzimy do tego, 
że poczuje się w domu przywód-
cą „stada”, wówczas rozpoczną 
się kłopoty w jego prowadzeniu. 
Powinien wiedzieć, kiedy może 
poruszać się po mieszkaniu swo-
bodnie, a kiedy ma przebywać na 
swoim miejscu. Dzieci nie mogą 
brać udziału w wychowaniu i szko-
leniu, a tym bardziej zastępować 
nas w tych czynnościach. Edukacja 
jest przywilejem przewodnika i nikt 
nie powinien go w tym wyręczać. 
Przyjazne usposobienie w stosunku 
do członków rodziny nie oznacza, 
że nie zechce nad nimi zapanować, 
dlatego już na samym początku 
musimy wskazać mu wyraźnie, jaką 

pozycję ma w rodzinnej hierarchii. 
Wszelkie przejawy niesubordynacji 
tłumimy natychmiast, zaś przejawy 
buntu, połączonego z agresją do 
domowników eliminujemy nawet 
przy użyciu radykalnych środków. 
Owczarek ten obdarzony został 
przez naturę pewnymi cechami 
samodzielności i zdolnością do 
przejawiania własnej inicjatywy, 
dlatego należy postępować z nim 
nieco inaczej. Trzeba nauczyć się 
rozróżniać przejawy buntu czy nie-
subordynację, wynikające z niechę-
ci do nauki lub podporządkowania 
się, a naturalnymi skłonnościami 
do samodzielnego działania. Jeśli 
potrafimy bezbłędnie rozróżnić wy-
mienione elementy w zachowaniu 
tego czworonoga, wówczas praca 
z nim będzie prawdziwą przyjem-
nością.

  Szkoleniem zajmiemy się 
wówczas, gdy postanowimy 
przeznaczyć go do obrony i stró-
żowania, choć niektóre elementy 
powinniśmy przerobić z nim bez 
względu na przeznaczenie. Cho-
dzenie przy nodze, przychodzenie 
na zawołanie, pozostawanie, stanie, 
siadanie i warowanie wystarczą, by 
nie sprawiał nam kłopotu w miej-
scach publicznych. Natomiast do 
obrony i stróżowania powinien 
przejść kierunkową edukację.

TRZY W JEDNYM

Edukacja
Wychowanie jest konieczne, na-

tomiast szkolenie tylko w niezbęd-
nym zakresie. Jak już nadmieniłem, 
ma dobrze wykształcony instynkt 
przywódczy, dlatego każdy właści-
ciel musi zająć się jego wychowy-
waniem już od wczesnej młodości. 
Od hodowcy zabieramy go w wieku 
7-8 tygodni i natychmiast rozpoczy-
namy realizację programu wycho-

Artur Wach, kontakt do autora 
w celu indywidualnych porad pod 
numerem 604 328 544.

Na cztery łapy... AUSTRALIJSKI PIES PASTERSKI, cz. 2
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5 LIGA
NAZWA DRUŻYNY MECZE PUNKTY BILANS

1 Sokół Karlino 12 36 37-7
2 Mechanik Bobolice 13 30 45-22
3 KORONA Człopa 13 27 49-22
4 Iskra Białogard 12 24 37-18
5  Pogoń Połczyn 13 23 39-18
6 Wieża Postomino 13 20 41-37

7 Sława Sławno 13 19 34-28

8 ORZEŁ Wałcz 13 17 17-25
9 Olimp Złocieniec 13 17 22-27

10 Saturn Mielno 13 16 24-31
11  Lech Czaplinek 13 15 22-26  
12 Bałtyk II Koszalin 13 13 19-35  
13  Victoria Sianów 13 13 27-35
14 Wiekowianka Wiekowo 13 12 18-25
15 Błonie Barwice 13 10 16-39
16 Spójnia Świdwin 13 4 17-69

2 LIGA KOBIET
NAZWA DRUŻYNY MECZE PUNKTY BILANS

1 AP LG Gdańsk 10 28 47-6
2 Polonia Śr. Wlkp. 11 22 28-15
3 ORZEŁ 2010 Women PZZ 11 20 33-21
4 Kotwica Kórnik 11 20 35-16
5 Ostrowia Ostrów 10 16 23-23
6 Olimpia II Szczecin 10 16 21-24

7 KKP Chełmża 9 14 20-15

8 GSS Grodzisk Wlkp. 10 12 17-17   
9 Olimp Gościno 10 10 16-27

10 Górnicza Konin 11 8 10-27
11 Mustang Wielgie 10 6 13-33
12 Grom Wolsztyn 11 3 5-44

6 LIGA
NAZWA DRUŻYNY MECZE PUNKTY BILANS

1 MIRSTAL Mirosławiec 11 24 44-20
2 Hubertus Biały Bór 11 23 31-14
3 Wiarus Żółtnica 11 22 32-18
4 Zawisza Grzmiąca 11 21 30-11
5 Calisia Kalisz11 19 23-13 34-23
6 SAD Chwiram 11 18 34-27

7 Drzewiarz Świerczyna 11 18 23-28

8 Orzeł Łubowo 12 17 27-24
9 Sokół Suliszewo 11 17 27-31  

10 Redłovia Redło 11 9 15-27
11  JEDNOŚĆ Tuczno 11 8 14-54
12 GROM Szwecja 11 7 26-34
13 Pionier Borne 11 0 12-37

2. LIGA KOBIET
GSS GRODZISK - 
ORZEŁ 2010 WOMEN PZZ 2:2 
(0:1)

Bramki: Orzeł - Kuckiel, Dłu-
gołęcka.

W pierwszej połowie oba ze-
społy stworzyły po kilka sytuacji 
podbramkowych, lecz klarownych 

okazji brakowało. Z obu stron było 
sporo rzutów wolnych i dośrodko-
wań, lecz piłka najczęściej padała 
łupem bramkarek. Dopiero na dwie 
minuty przed przerwą Kuckiel po 
rzucie rożnym strzałem z bliska 
otworzyła wynik. Po zmianie stron 
przyjezdne grały ofensywnie, lecz 
w 55. minucie wałczanki straci-

ły piłkę na własnym przedpolu 
i kontra gospodyń zakończyła 
się sukcesem. Miejscowe zawod-
niczki po kilku minutach zdobyły 
drugą bramkę i wydawało się, że 
prezentujące się lepiej fizycznie 
gospodynie wygrają, jednak w 75. 
minucie na indywidualną akcję 
zdecydowała się Długołęcka, któ-
ra pokonała samotną bramkarkę 
rywalek. Szalę mogła przechylić 
Ciesiółka, lecz piłka po uderzeniu 
zawodniczki Orła tylko otarła się 
o słupek i wyszła poza boisko. Za-
wodniczki dziękują UM za pomoc 
w organizacji wyjazdu oraz ZZPN 
za otrzymane piłki.

5. liga
Orzeł Wałcz - 
Sokół Karlino 1:2 (0:0) 
Bramka: Orzeł Soszyński.

Gospodarze wiedzieli, że spoty-
kają się z liderem, dlatego zagrali 
trochę bojaźliwie i asekuracyjnie, 
skupili się raczej na defensywie. 
Goście atakowali, choć nie mieli 
większej przewagi, jednak dwa 
razy Lisowski musiał się mocno 
wyciągać, aby obronić  strzały ry-
wali. Trzy minuty po zmianie stron 
miejscowi się zagapili i przyjezdni 
objęli po oskrzydlającej akcji pro-
wadzenie. Orzeł w 65. minucie 
wyrównał po ładnej akcji kilku 
piłkarzy, choć Soszyński bram-
kę zdobył trochę na raty. Później 
mecz się wyrównał, lecz goście 
stwarzali groźne sytuacje. W 75. 
minucie zawodnik Sokoła trafił do 
siatki i choć wałczanie reklamowali 
zagranie ręką, arbiter gola uznał. 
W 80. minucie doszło do incyden-
tu. Piłkarz gości brutalnie sfaulo-
wał rywala i zobaczył czerwoną 
kartkę, a schodzącego do szatni 
zawodnika część wałeckich kibi-
ców zaczęła obrzucać wyzwiskami. 
Ten się odciął, do tego sporu wtrą-
cili się kierownicy obu zespołów 
i zaczęła się słowna przepychanka. 

Nerwy brały górę, nie przebiera-
no w słowach i dopiero po jakimś 
czasie emocje w końcu opadły.

Korona Człopa - 
Wiekowianka Wiekowo 4:0 (2:0)

Bramki: Sawczyszyn, Rybicki, 
Nieradka, b. samobójcza.

Po niemrawym i spokojnym po-
czątku gospodarze z dużym upo-
rem rozpoczęli parcie do przodu 
i w 10. minucie ich konsekwencja 
przyniosła efekt. Sawczyszyn do-
bił do siatki wypuszczoną przez 
bramkarza gości piłkę, a kwadrans 
później miejscowi trafili po raz 
drugi. Matwiejuk zagrał ostrą piłkę 
na pole karne, a obrońca Wieko-
wianki, chcąc wybić futbolówkę, 
skierował ją do własnej bramki. 
W drugiej odsłonie gospodarze 
grali już spokojnie i kontrolując 
wydarzenie na murawie konstru-
owali swoje akcje. W 60. minucie 
Rybicki przyjął piłkę z obrońcą 
„na plecach”, jednak zdołał się 
odwrócić i trafić w krótki róg, 
a wynik ustalił Nieradka, który 
ładnie się złożył przy strzale z linii 
pola karnego.

6. liga
Mirstal Mirosławiec - 
Jedność Tuczno 7:1 (1:0)

Bramki: Mirstal - G. Muzyka, 
Panek, Borowczyk, Wesołowski, 
Lewandowski, A. Muzyka, Su-
chojad; Jedność - Bątor.

W pierwszej odsłonie nic nie 
zapowiadało, że gospodarze tak 
wysoko wygrają. Miejscowi grali 
bez zacięcia i przechodzili jak-
by obok meczu. Dopiero w 30. 
minucie G. Muzyka trafił w za-
mieszaniu, a goście po chwili wy-
równali, lecz arbiter nie uznał gola. 
Po zmianie stron Mirstal szybko 
zdobył po uderzeniu Panka drugie-
go gola, a kiedy w 55 minucie trafił 
Borowczak, przyjezdni opuścili 
głowy. Wesołowski wykorzystał 

rzut karny, a kolejne bramki padły 
po uderzeniach z dystansu. W 75. 
minucie honorowe trafienie zaliczył 
Bątor, lecz ostatnie słowo należało 
do miejscowych, a wynik ustalił 
strzałem głową Suchojad.

Hubertus Biały Bór - 
Sad Chwiram 4:0 (0:0)

Do 75. minuty spotkanie było 
wyrównane, a w tym czasie oka-
zje do zdobycia gola miały oba 
zespoły. Jednak zawodnicy chy-
biali, a najlepszą szansę zmarnował 
Steciak, który nie trafił do siatki, 
mając przed sobą tylko bramkarza 
rywali. W 75. minucie obrońcy 
Sadu na własnym polu karnym 
podarowali prezent rywalowi i ten 
skorzystał z okazji, a 60 sekund 
później gospodarze trafili po raz 
drugi. Goście zaczęli mieć wza-
jemnie do siebie pretensje, zamiast 
skupić się na grze woleli kłócić 
się pomiędzy sobą, co skrzętnie 
wykorzystali gospodarze, aplikując 
rywalom jeszcze dwie bramki.

Redłovia Redło - 
Grom Szwecja 2:1 (1:1)

Bramka: Grom - Bajor.
W pierwszej partii zespoły po-

szły na wymianę ciosów, lecz w tej 
walce goście mieli więcej do po-
wiedzenia. Już w 10. minucie po 
dośrodkowaniu Gruszczyńskiego 
Bajor z bliska trafił do siatki. Cho-
ciaż gospodarze kwadrans póź-
niej wyrównali, przyjezdni mogli 
ponownie wyjść na prowadzenie, 
lecz Rutka z kilku metrów nie trafił 
w światło bramki. W 70. minucie 
Klimek nieprzepisowo zatrzymał 
rywala w obrębie „szesnastki” i go-
spodarze wykorzystali rzut karny, 
a na wyrównanie zabrakło czasu. 
Jednak Grom może otrzymać punk-
ty walkowerem, ponieważ istnieje 
podejrzenie, że w zespole Redłovii 
grał nieuprawniony zawodnik.

piotr

Lider za mocny
Piłkarze wałeckiego Orła w 5. lidze nie dali rady po-

konać lidera, a wśród zespołów z naszego regionu tylko 
Korona i Mirstal zanotowały na swoim koncie zwycięstwa. 
Kobiety przywiozły z Grodziska remis, natomiast Sad, 
Grom i Jedność musiały uznać wyższość rywali.

Wałecka Delegatura Koszalińskie-
go Okręgowego Związku Piłki Noż-
nej zaprasza zespoły do uczestnictwa 
w kolejnej edycji Halowej Ligi Piłki 
Nożnej. Rozpoczęcie rywalizacji pla-
nowane jest 26 listopada, a rozgrywki 
toczyć się będą do 4 lutego przyszłego 
roku. Ligowe mecze będą rozgrywane 
w soboty oraz ewentualnie w niedzie-
le w hali Gimnazjum nr 2 przy ulicy 
Konopnickiej. Wpisowe od drużyny 
wynosi 600 złotych. Rozgrywki zostaną 
zorganizowane w przypadku zgłoszenia 
się co najmniej 10 ekip. 

Wszelkich informacji udziela Miro-
sław Wiercioch tel. 608 851 852.

p

Zaproszenie 
na halówkę
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Są tacy co niszczą Polskę,
 a my Wybudujemy



16 EXTRAWAŁCZ  nr 219     

  

Bożego Narodzenia.

      

Już teraz 

Pracuj jako opiekun/ka seniorów
w Niemczech lub Anglii!  

pomyśl

Punkt rekrutacyjny
czynny w każdy czwartek
w godz. 10:00-15:00

Dom Rzemiosła, pok. nr 8, I Piętro

o wyjeździe jesienno-zimowym!

Skontaktuj się z nami!
514 781  838 promedica24.pl

Zapraszamy
na kursy języka 
niemieckiego 

w Wałczu!


